
Norbert Rogosz

Racja stanu, praworządność i sprawy
prywatne w działalności Gn.
Pompejusza w 52 r. p.n.e.
Studia Prawnoustrojowe nr 12, 189-201

2010



2010

UWM Studia Prawnoustrojowe 12

N orbert Rogosz
U n iw e rsy te t Ś lą sk i w  K atow icach

Racja stanu, praworządność i sprawy prywatne 
w działalności Gn. Pompejusza w 52 r. p.n.e.

N ie u d a n e  p róby  p rzezw yciężen ia  pogłęb iającej się  fa li k ry zy su , k tó ra  od 
54 r. n ę k a ła  R epub likę , sk łon iły  rzy m sk ich  po lityków  w  początkow ym  okresie  
52 r. do p o w ie rzen ia  Gn. P om pejuszow i s ta n o w isk a  k o n su la  bez ko leg i1. 
W skazyw ało  to , że z dokuczającym i R zym ianom  p a to lo g iam i by li on i sk łonn i 
ro zp raw ie  się za  w sze lk ą  cenę. G łów nym  bow iem  z a d a n ie m  P o m p e ju sza  było 
p rzyw rócen ie  ła d u  i b ezp ieczeń stw a  w  sto licy2. W iadom o je d n a k , iż w  po­
p rz e d n ic h  la ta c h  z w łasn e j in ic ja ty w y  d ąży ł on  do s ięg n ięc ia  po w ładzę 
w  p o stac i d y k ta tu ry 3. Św iadczyło  to , że b y ła  m u  o n a  p o trz e b n a  do obrony 
w łasn y ch  in te re só w  i rea lizac ji p ry w a tn y c h  zam ie rzeń . Z an ty czn y ch  tek s tó w  
w iem y rów nież , iż p ia s tu ją c  w sp o m n ian y  k o n su la t, rów nie  in te n sy w n ie  z a ­
b ieg a ł on  zarów no  o sp raw y  w łasn e , ja k  i pub liczne . N ie zaw sze z re sz tą  
zgodnie z obow iązującym i w ted y  u s ta w a m i4. Z am ia rem  a u to ra  n in ie jszego  
a r ty k u łu  je s t  w ięc z a a k c en to w a n ie  w  ów czesnej a k ty w n o śc i P o m p e ju sza  
dw óch je j aspektów , d z ia ła ń  m ający ch  n a  w zględzie dobro p a ń s tw a  i p rzy w ró ­
cenie  w  n im  p raw o rząd n o śc i, a  p rzed e  w szy stk im  posu n ięć  o p ry w a tn y m

1 Ascon., In Mil. p. 35-36 (Clark) Liv., per. CVII; Vell. Pat. II 47.3; Suet., lal. 26.1; Plut., 
Pomp. 54.4-5; Cass. Dio XL 50.4-5; A. Neuendorff, Die römischen Konsalwahlen von 78-49 v. 
Chr., Breslau 1913, s. 66-73; P. Stein, Die Senatssitzangen der Ciceronischen Zeit (68-43), 
Münster 1930, s. 52; J.M. Connant, The Younger Cato: A Critical Life with Special References to 
Plutarch’s Biography, Ann Arbor 1953, s. 150; J. Linderski, Rzymskie zgromadzenie wyborcze od 
Salli do Cezara, Wrocław -  Warszawa -  Kraków 1966, s. 151-152; M. Bonnefond-Coudry, Le 
Sénat de la Repabliqae romaine de la guerre d’Hannibal à Auguste, Rome 1989, s. 211, 214, 
241, 527-531; A. Yakobson, Elections and Electioneering in Rome. A Study in the Political 
System of the Late Republic, ser. „Historia Einzelschriften”, z. 128, Stuttgart 1999, s. 58, 171.

2 Potwierdzają to różne wypowiedzi starożytnych autorów: Cic., Mil. 23.61; 24.65; 26.70; 
Liv., per. CVII; Vell. Pat. II 47.3. Por też: Plut., Caes. 28.4; Pomp. 54.4.

3 Powierzenie mu jej starali się rozpropagować zwłaszcza związani z nim trybunowie 
ludowi: Plut., Pomp. 54.2; App., B.C. II 19.71-20, 73; 23.84; Cass. Dio XL 46.4-5; 50.3-4; 
J.P. Borle, Pompée et la dictature, 55-50 av. J.C., ser. „Les Etudes Classiques” 20 (1952), s. 168-180.

4 Zwrócili na to uwagę Plutarch (Pomp. 55.3-7; Cat. Min. 48.4-5), Appian (B.C. II 24.92­
94) i Kasjusz Dion (XL 53.2; 55.1-56.3).
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c h a ra k te rz e , k tó re  m ia ły  doprow adzić  do o siąg n ięc ia  celów n iekon ieczn ie  
zgodnych z p raw em  i dob rem  R epublik i.

A n tyczn i a u to rz y  n aw iązy w a li do te j k w estii, om aw ia jąc  różne  sp raw y  
łączące się z trzec im  k o n su la te m  Gn. P o m pejusza . N ajlep ie j zosta ło  to  zasy ­
g n a lizo w an e  w  b io g ra fiach  P o m p eju sza , K a to n a  M łodszego i C e z a ra  n a p is a ­
nych  p rzez  P lu ta rc h a 5. P odobnie  w  re lac jach  A p p ia n a  czy K a s ju sz a  D io n a6. 
W iele w zm ian ek , zw łaszcza  zw iązan y ch  ze sposobem  sp raw o w an ia  w spo­
m n ian eg o  k o n s u la tu  p rzez  P o m p eju sza , zn a jd u je  się w  n a p isa n e j p rzez  C yce­
ro n a  m ow ie w  obron ie  T. A n n iu sz a  M ilona  i k o m e n ta rz a c h  do n ie j7. M niej 
in fo rm acji, ale  rzeczow ych i b a rd zo  is to tn y c h  d la  om aw ianego  tu  z a g a d n ie ­
n ia , z aw ie ra ją : b io g ra fia  C eza ra  a u to rs tw a  S w eto n iu sza , p rzek az  W ellejusza 
P a te rk u lu s a  i periochy  L iw iuszow ego d z ie ła8.

P ro b lem  u ję ty  w  ty tu le  n in ie jszego  a r ty k u łu  n ie  był d o tąd  p rzed m io tem  
b a d a ń . J e d n a k  n ie k tó re  jego  aspek ty , najczęściej w  m arg in eso w y m  sto p n iu , 
s iłą  rzeczy  zo sta ły  zasy g n alizo w an e  w  p ra c a c h  A .J. M a rsh a lla , N. Rogosza 
i C. C am b rii, n aw iązu jący ch  do n iek tó ry ch  z a g a d n ie ń  łączących  się  z trzec im  
k o n su la te m  G n. P o m p e ju sza9, lu b  w  pośw ięconych m u  f ra g m e n ta c h  b iografii 
tego  p o te n ta ta , np . a u to rs tw a  W. D ru m a n n a  i P. G roebe’go, M. G elzera , 
J . v a n  O oteghem a, J .  L eacha, R. S eag era , P. G reen h a lg h a , L. A m eli V alverde, 
K. C h ris ta  czy M. D in g m a n n a 10. Podobnie w  szerzej zakro jonych  opracow a­
n iach  różnych  badaczy  dotyczących w yborów 11, zw iązanych  z n im i p a to log ii12,

5 Plut., Caes. 28.4-5; Pomp. 54.4-56.2; Cat. Min. 47.3-48.5.
6 App., B.C. II 23.84-25.97; Cass. Dio XL 44.2-3;50.4-56.3.
7 Cic., Mil. 1-38. Wiadomości uzupełniające dane zawarte w tej mowie mieszczą się w 

Scholia Bobiensia oraz komentarzach Askoniusza i Gronovianusa. W korespondencji wielkiego 
mówcy z 52 r. bardzo ogólne informacje o działalności Pompejusza w tym czasie znajdują się 
zaledwie w trzech listach. Zob.: Cic., ad fam. III 1.1; V 18.1-2; VII 2.2-4.

8 Suet., lul. 26.1; Vell. Pat. II 47.3-4; Liv., per. CVII. Drugorzędne dane o sprawach 
rozpatrywanych w niniejszym artykule znajdują się także w innych cytowanych tu tekstach 
źródłowych.

9 A.J. Marshall, The lex Pompeia de provinciis (52 B.C.) and Cicero’s Imperium in 51-50 B.C. 
: Constitutional Aspects, ANRW, cz. 1, t. 1, ed. H. Temporini, Berlin -  New York 1972, s. 887­
921; N. Rogosz, Lex Tribunicia de Caesare absente consule creando, PH 76 (1985), s. 1-13; 
C. Cambria, La „quaestio ex lege Pompeia de vi", INDEX 30 (2002), s. 347-381.

10 W. Drumann, P. Groebe, Geschichte Roms in seinem Übergange von dem republikani­
schen zur monarchischen Verfassung, t. 4, Leipzig 1908, s. 535-536; M. Gelzer, Pompeius, 
München 1949, s. 181-192; J. van Ooteghem, Pompee le Grand, batisseur d’Empire, Louvain 
-  Namur -  Paris 1954, s. 438-467; J. Leach, Pompey the Great, London 1978, s. 155-161; 
R. Seager, Pompey. A Political Biography, Berkeley -  Los Angeles 1979, s. 142-150; P. Green- 
halgh, Pompey the Republican Prince, London 1981, s. 81-93; L. Amela Valverde, Cneo Pom- 
peyo Magno. El defensor de la Republica romana, Madrid 2003, s. 217-226; K. Christ, Pompe­
ius. Der Feldherr Roms, München 2004, s. 130-134; M. Dingmann, Pompeius Magnus. 
Machtgrundlagen eines spätrepublikanischen Politikers, Rahden 2007.

11 Zob. literaturę cyt. w przyp. 1.
12 H. Kowalski, Przemoc jako metoda walki wyborczej w Rzymie w okresie schyłku republi­

ki (78-50 r. p.n.e.), AUMCS, Sect. F, 38/39 (1983/1984), s. 75-91; idem, Przekupstwa wyborcze 
w Rzymie w okresie schyłku republiki, „Rocznik Lubelski” 29-30 (1987-1988), s. 7-16.
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sąd o w n ic tw a13, u s tro ju  R ep u b lik i14 czy konflik tó w  w ew n ę trzn y ch  m ających  
m iejsce w  o s ta tn im  s tu le c iu  je j dziejów 15.

Po objęciu  s ta n o w isk a  k o n su la  bez kolegi pozycja P o m p eju sza  w  p a ń ­
stw ie  u leg ła  w zm ocnien iu . N a  a re n ie  po litycznej w y su n ą ł się  w ięc n a  p ie rw ­
szy p la n  i p rz e ją ł n a  n iej in ic ja tyw ę. Z adecydow ała  o ty m  nad zw y czajn a  
w ład za  P o m p eju sza , jego  a u to ry te t  o raz  p o s iad an e  p rzez  n iego w pływ y16. N ie 
bez  z n a c z e n ia  by ły  te ż  zw ią z a n e  z n im  o czek iw an ia . P o p ra w y  sy tu a c ji 
w  sto licy  spodziew ano  się  bow iem  p rzed e  w szystk im  po nim . S e n a t n a to m ia s t 
i dom inujący  w  n im  optym aci by li w  ty m  kon tekście  p o strzeg an i jed y n ie  jako  
czynnik w spierający i dopełniający17. D ziałan ia  zm ierzające do unorm ow ania sy­
tuacji w  Rzymie prow adził więc przede w szystk im  on. Jeże li n aw et realizow ały  je 
różne insty tucje , np. try b u n a ły  sądow e ścigające odpow iedzialnych za p an u jący  
w ted y  w  R zym ie n ie ład , to  P o m p eju sz  je  in icjow ał o raz  k o n tro lo w a ł18.

W  ów czesnej ak ty w n o śc i P o m p eju sza  b ard zo  w y raźn ie  zazn acza ły  się 
dw a ro d za je  d z ia łań . J e d n e  m ia ły  uzdrow ić  sy tu ac ję  w  sto licy19. P oniew aż

13 M.C. Alexander, Trials in the Late Roman Republic 149 B.C. to 50 B.C., Toronto 
-  Buffalo -  London 1990, s. 149-160; E.S. Gruen, The Last Generation of the Roman Republic, 
Berkeley -  Los Angeles -  London 1974, s. 337-350.

14 F. de Martino, Storia della costituzione romana, t. 3, Napoli 1973, s. 181-187;
F. Cassola, A. Labruna, Linee di una storia delle istituzioni repubblicane, Napoli 1991, s. 359-361.

15 E. Meyer, Caesars Monarchie und das Principat des Pompejus, Stuttgart -  Berlin 1922, 
s. 229-245; J. Dickinson, Death of a Republic. Politics and Political Thought at Rome 59-44 
B.C., New York -  London 1963, s. 157-164; E. Betti, La crisi della repubblica e la genesi del 
principato in Roma, Roma 1982, s. 369-380. Por. też: K. Bringmann, Geschichte der römischen 
Republik, München 2002, s. 338-340; A. Ziółkowski, Historia Rzymu, Poznań 2004, s. 349-350; 
M. Jaczynowska, M. Pawlak, Starożytny Rzym, Warszawa 2008, s. 143; R. Syme, Rewolucja 
rzymska, Poznań 2009, s. 39-40.

16 Zob. w tym kontekście: Cic., ad fam. III 1.1; V 18.2; VII 2.2; Mil. 23.61; 24.65; 26.70; 
Liv., per. VII; Plut., Caes. 28.5; Cat. Min. 47.2-3; App., B.C. II 23.84-85; 25.95; Cass. Dio XL 
50.4-5; A. Afzelius, Die politische Bedeutung des jüngeren Cato, „Classica et Mediaevalia” 
4 (1941), s. 177-179; J. Korpanty, Rozwój politycznej roli jednostki w Republice Rzymskiej i jego 
odbicie w literaturze, Wrocław -  Warszawa -  Kraków -  Gdańsk 1971, s. 64. Niektórzy badacze 
współcześni (np. W. Will, P  Magnus, Cn. Der Gegner Caesars, [w:] Der Neue Pauly, t. 10, 2001, 
szp. 104; A. Ziółkowski, op. cit., s. 350; M. Jaczynowska, M. Pawlak, op. cit., s. 143) władzę 
Pompejusza przyrównują do dyktatury lub określają jako w istocie dyktatorską. Inaczej po­
strzega ją  R. Syme (op. cit., s. 40).

17 Świadczyć o tym może mała aktywność senatu i najwybitniejszych optymatów z wyjąt­
kiem Katona, który doradzał Pompejuszowi. Jedynym polem większej aktywności innych sena­
torów był ich udział w składach sędziowskich orzekających w licznych wtedy procesach. I to 
zależało jednak od Pompejusza: Cic., Mil. 2.4; 5.12-13; 6.14; 8.21-22; 11.31; 24.65; 38.105; 
Plut., Pomp. 56.3; Cat. Min. 48.3; App., B.C. II 25.95; Cass. Dio XL 50.5; 52.1. Zob. w tym 
świetle: A. Afzelius, op. cit., s. 177-179; R. Fehrle, Cato Uticensis, Darmstadt 1983, s. 209-214; 
Por. też: L.A. Burckhardt, Politische Strategien der Optimaten in der spaten römischen Repu­
blik, ser. „Historia Einzelschriften”, z. 57, Stuttgart 1988, s. 156-157.

18 O tych aspektach aktywności Pompejusza: Cic., ad fam. V 18.2; VII 2. 2; Mil. 5.12-13; 
8.21-22; 38.105; Plut., Pomp.55.4; App., B.C. II 23.87; 24.89; Cass. Dio XL 52.1-3. Por. też: 
J.M. Connant, op. cit., s. 152 i n.

19 Było to jego główne zadanie. Szczególnie mocno wyeksponował to Cyceron w mowie 
wygłoszonej w czasie procesu Milona, patrz zwłaszcza Mil. 23.61; 24.65; 26.70.
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p o siad a ł on u p ra w n ie n ia  kon ieczne  d la  p rzy w ró cen ia  w  n iej ła d u , d la  o s ią ­
gn ięc ia  tego ce lu  n ie  m u s ia ł podejm ow ać po su n ięć  n iezgodnych  z p raw em . 
M ógł n a w e t k reow ać now e. M iał bow iem  in ic ja ty w ę u s taw o d aw czą  i kon iecz­
ne  do tego  w sparc ie . U s ta w y  sp rzy ja jące  p rzy w ró cen iu  w  sto licy  b ezp ieczeń ­
s tw a  i p o rz ą d k u  m ógł w ięc p rzefo rsow ać bez jak ich k o lw iek  prob lem ów 20. 
W  po czy n an iach  P o m p eju sza  m o żn a  było je d n a k  rów nież  do strzec  d z ia ła n ia  
n iezgodne z p raw em  i ra c ją  s ta n u  R epub lik i. Po u z y sk a n iu  nadzw yczajnej 
w ładzy  w  p o stac i k o n s u la tu  bez ko leg i m ógł sobie bow iem  pozw olić n a  n ie ­
p rz e s trz e g a n ie  p ra w a  o raz  zan ied b y w an ie  in te re só w  p a ń s tw a . U jaw niło  się 
ta k ż e  w ted y  jego dążen ie  do rea lizac ji celów p ry w a tn y c h 21.

W  d z ia ła ln o śc i P o m p e ju sza  dom inow ały  oczyw iście p o su n ięc ia  zgodne 
z p raw em , m ające  n a  ce lu  u n o rm o w an ie  sy tu ac ji w  sto licy  R epub lik i. J e d n a k  
a u to rz y  an ty czn y ch  te k s tó w  do tego a s p e k tu  jego  ak ty w n o śc i od n ieśli się 
ja k b y  z pew nym  d y stan sem  i o w iążących  się z n im  in ic ja tyw ach  in fo rm u ją  
ogólnie, n ie  w dając  się w  szczegóły22. M ożna więc odnieść w rażen ie , iż tak ich  
d z ia łań  P om pejusza  n ie  było w iele, a tak że  iż n ie  p rzyw iązyw ał on  do n ich  
w iększej uw agi. J e s t  to  je d n a k  w rażen ie  m ylne. P oniew aż były  oczekiw ane, 
ru ty n o w e i n ie  m ia ły  p o sm ak u  sensacji, n ie  w zbudziły  w śród  owych dziejopi- 
sów w ielkiego za in te re so w an ia . W brew  ty m  w rażeniom , w  czasie  trzeciego 
k o n su la tu  P om pejusza  były je d n a k  w  jego działalności najw ażn ie jsze. Było ich 
też  zdecydow anie  w ięcej n iż  pozosta łych23. G dyby ich  n ie  pod ją ł i pom yśln ie  
n ie  zrealizow ał, in n e  posunięcia nie byłyby możliwe, gdyż w  Rzym ie n ad a l 
panow ałyby chaos i an a rch ia . W iadom o zaś, że w raz z upływ em  czasu  sy tuacja  
w  stolicy u legała  popraw ie, a po k ilk u  m iesiącach  w róciła do norm alnego s ta n u .

W  p ierw szej kolejności P om p eju sz  rozpoczął zw alczan ie  p rzy b iera jące j 
n a  sile  a n a rc h ii, szczególnie ty ch  je j przejaw ów , k tó re  m ia ły  zw iązek  z z a ­
o s trz a ją c ą  się ry w a lizac ją  o n ajw yższe  godności i w ładzę  w  R epublice . Były 
one bow iem  n a jw a ż n ie jsz ą  p rzy czy n ą  k ry zy su , w  k tó ry m  się  w ted y  z n a la z ła . 
Z a d a n ie  to , czyli w a lk ę  z a n a rc h ią  w yborczą, t ra k to w a ł p r io ry te to w o 24.

20 Najlepszym tego przykładem było przeprowadzenie przez niego lex Pompeia de ambitu 
i lex Pompeia de vi, mimo różnych zastrzeżeń Katona i stronników Cezara: Plut., Cat. Min.48.3; 
App., B.C. II 23.87-24.89.

21 Niektóre takie tendencje dobrze wyeksponował w biografii Pompejusza Plutarch: 
55.3-56.3. Zob. też: App., B.C. II 24.94; Cass. Dio XL 51.1-3; 55.1; 3-4; 56.2-3.

22 Widać to zwłaszcza w przekazach typowo historiograficznych, których autorzy nadmienili 
o różnych aspektach działalności Pompejusza w 52 r.: Liv., per. CVII; Vell. Pat. II 47.3-4; App., 
B.C. II 23.87-24.93; Cass. Dio XL 52.1-53.3. Por. także: Plut., Pomp. 55.4; Cat. Min. 48.3.

23 Wnioski te doskonale potwierdzają niektóre wzmianki Wellejusza Paterkulusa (II 47.3), 
Plutarcha (Pomp. 55.7) czy Appiana (B.C. II 24.89; 92; 25.95).

24 Zdecydowanie jednoznacznie dał temu wyraz Wellejusz Paterkulus (II 47, 3). Zob. też: 
Cic., Mil. 1.1; 5.12-6.16; 8.21; 24.65-67; Plut., Pomp.55.4; App., B.C. II 23.87; 24.89-92. Był to 
efekt rozpowszechnienia się od dłuższego już czasu różnego rodzaju przestępstw wyborczych. 
O tym patrz: H. Kowalski, Organizacja przekupstw wyborczych w Rzymie w okresie schyłku 
republiki, [w:] Antiquitas, t. 9, red. E. Konik, Wrocław 1983, s. 107-118; idem, Przemoc..., s. 75-91; 
idem, Przekupstwa wyborcze..., s. 7-16; A. Lintott, Electoral Bribery in the Roman Republic, 
„Journal of Roman Studies” 80 (1990), szczególnie s. 2-3, 6-11.
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W  zw iązk u  z ty m  s ta ro ż y tn i a u to rz y  w yeksponow ali w  sw oich te k s ta c h  śc iga­
n ie  p rzez  n iego po lityków  odpow iedzia lnych  za  is tn ie jący  w ted y  w  sto licy  
n ie ład . Zw rócili też  uw agę  n a  to , że P om pejusz  b ard zo  się  w  te  d z ia ła n ia  
an gażow ał, a  d z ięk i sw ym  s ta ra n io m  i zab iegom  doprow adził do w ytoczen ia  
im  procesów 25. D bał je d n a k  o sp raw ied liw e  tra k to w a n ie  oskarżonych . N ad zo ­
ro w ał p racę  try b u n a łó w  ro z p a tru ją cy c h  popełn ione  n ad u ży c ia  o raz  sądzących  
poszczególne w ykroczen ia  sądów. Z ap ew n ia ł im  ta k ż e  bezp ieczeństw o  i m oż­
liw ość praw id łow ego  fu n k c jo n o w an ia26. W  w ie lu  ro z p ra w a ch  b ra ł  osobiście 
u d z ia ł, a  n ie k tó ry m  try b u n a ło m  sądow ym  przew odniczy ł. D zięk i te m u  try b u ­
n a ły  i sąd y  funkcjonow ały  sp ra w n ie 27.

Z w alczan ie  a n a rc h ii  w iązało  się  ta k ż e  z w y g aszan iem  z ab u rzeń , gdyż 
w  sp rzy ja jący ch  te m u  okolicznościach  o raz  w  m o m en tach  z a o s trz a n ia  to czą­
cych się  w  R zym ie rozg ryw ek  po litycznych  dochodziło do n ich  n a  d u ż ą  ska- 
lę 28. P om yślne  ro zw iązan ie  tego p ro b lem u  um ożliw iłoby  p rzyw rócen ie  w  m ie ­
ście ła d u , zw łaszcza  n a  fo ru m  p u b liczn y m . To zaś  b a rd z o  in te re so w a ło  
Pom pejusza, gdyż od tego za leżała  realizacja  jego s tra teg icznych  celów29. J a k  
najszybszego i gruntow nego ro zp raw ien ia  się z zabu rzen iam i oczekiwał rów nież 
sen a t, zw łaszcza senatorow ie sp rzym ierzen i z Pom pejuszem . Podobnie zwykli 
m ieszkańcy  stolicy, d la  k tó rych  w alk i w  m ieście tak że  były dokuczliw e30.

N ie m oże w ięc dziw ić, że w  zw a lczan iu  z a b u rz e ń  w  R zym ie, w  w y n ik u  
k tó ry ch  w ie lu  jego m ieszkańców  poniosło  szkody, a  n a w e t śm ierć , P om pejusz

25 Wielokrotnie i w różnych kontekstach wyeksponował to Cyceron, broniąc Milona: Cic., 
Mil. 1.1; 2.4; 5.12-13; 6.14-16; 8.21-22; 23.61; 24.64-66; 25.67; 26.71; 38.105. Zob.: Veil. Pat. II 
47.4; Plut., Pomp. 55.4; Cat. Min. 48.4; App., B.C. II 23.87; 24.89-92; Cass. Dio XL 53.1-3.

26 Dali temu wyraz: Cyceron (Mil. 1,2-3; 2.4; 8.21-22; 24.65-25.67; 26.71), Plutarch 
(Pomp. 55.5; Cat. Min. 48.4), Appian (B.C. II 24.93) i Kasjusz Dion (XL 52.1-3; 53.2-3; 55.2).

27 Plut., Pomp. 55.4. Por. też w tym świetle: Cic., Mil. 8.21-22; 18.47; 23.61; 24.64-67; 
38.105; App., B.C. II 24.92. H. Kowalski (Przekupstwa wyborcze..., s. 16) wskazuje, że 
by doprowadzić do skazania oskarżonych, Pompejusz nieraz decydował się na użycie siły 
zbrojnej.

28 Przykładem były początkowe miesiące 52 r., jeszcze przed wyborem Pompejusza na 
stanowisko konsula: Cic., ad fam. V 18.1; III 1.1; Mil. 2.3; 5.12-13; 24.65-67; 26.70; Liv., per. 
CVII; Vell. Pat. II 47.3; Suet., Iul. 26.1; Plut., Caes. 28.4; Pomp. 54.3; Cat. Min. 47.1-2; App.,
B.C. II 20.74-22.83; Cass. Dio XL 48.1-50.4; A.W. Lintott, Violence in Republican Rome, Oxford 
1968, s. 199-200; T. Łoposzko, Zaburzenia plebsu miejskiego w Rzymie w latach pięćdziesiątych 
p.n.e., AUMCS, Sect. F, t. 9, Lublin 1954, s. 114-120; idem, Ruchy plebejskie w Rzymie (Od 
Grakchów do Cezara), Lublin 1982, s. 130-134; idem, Historia społeczna republikańskiego 
Rzymu, Warszawa 1987, s. 306-310; idem, Problemy społeczne schyłkowej Republiki, [w:] Staro­
żytny Rzym we współczesnych badaniach, red. J. Wolski, T. Kotula, A. Kunisz, Kraków 1994, 
s. 263-264.

29 Do ich osiągnięcia potrzebne mu były normalnie funkcjonujące instytucje państwowe, 
zwłaszcza urzędy, które od początku 52 r., z wyjątkiem plebejskich, w wyniku panującej 
w mieście anarchii (Vell. Pat. II 47.3; Suet., Iul. 26.1; Plut., Caes. 28.4; Pomp. 54.3; Cat. Min. 
47.1-2; App., B.C. II 20.74-22.83; Cass. Dio XL 46.3; 48.1-50.4) nie były obsadzone.

30 Bardzo dobrze poświadczają to niektóre wypowiedzi czy działania przypisywane ówcze­
snym czołowym politykom: Vell. Pat. II 47.3; Suet., Iul. 26.1; Plut., Caes. 28.4; Pomp. 54.3-5; 
Cat. Min. 47.1-3. Por też: App., B.C. II 23.84; Cass. Dio XL 49.5-50.5.
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w y k aza ł podobne zaan g ażo w an ie . N ajlepszym , a  z a ra z em  n a jg łośn ie jszym  
tego  p rz y k ła d e m  było d o p ro w ad zen ie  do o są d z e n ia  T. A n n iu sz a  M ilona, 
oskarżonego  o zam o rd o w an ie  P. K lo d iu sza31. W  re z u lta c ie  s ta r a ń  Pom peju- 
sza  zosta ło  w ted y  sk azan y ch  w ie lu  p rzed staw ic ie li rzy m sk ie j elity. N iek tó rzy  
k ilk a k ro tn ie , gdyż oskarżono  ich  o pope łn ien ie  p rz e s tę p s tw  różnego  ro d z a ­
ju 32. W  efekcie ty ch  d z ia ła ń  sy tu a c ja  w  m ieście  dość szybko u leg ła  popraw ie.

Po objęciu  p rzez  P o m p eju sza  s ta n o w isk a  k o n su la  bez kolegi od czasu  do 
czasu  by ł te ż  w idoczny -  ju ż  w sp o m n ian y  -  d ru g i a sp e k t jego  dzia ła lności, 
m ianow icie  te  p o sun ięc ia , k tó re  z ra c ją  s ta n u  R ep u b lik i a n i z p ra w e m  zgodne 
n ie  by ły33. O d ra z u  w zbudziły  w ięc w ie lk ie  z a in te re so w an ie  W płynęło  n a  to 
k ilk a  czynników . In ic ja ty w y  te  p rzew ażn ie  m ia ły  p o sm ak  sensacji. Ś w iadczy­
ły też , iż p o stęp o w an ie  P o m p eju sza  n ie  zaw sze było ta k ie , ja k ie  być pow inno, 
jak ieg o  po n im  oczek iw ano34. R odziły  rów nież  p ro testy , pon iew aż n iek tó rzy  
R zy m ian ie  jego  p o su n ięc iam i by li k rzy w d zen i, a  in n i t r a k to w a n i lepiej niż 
p o zo sta li35. Owe d z ia ła n ia  dow odziły  też , iż p u b licznym  ko sz tem  z a ła tw ia  
sw oje p ry w a tn e  sp ra w y  i z a n a d to  d b a  o w ła sn e  in te re sy . W  re z u lta c ie  
w  s ta ro ż y tn y c h  ź ró d łach  o ow ych p o czy n an iach  P o m p eju sza  je s t  znacznie  
więcej k o n k re tn y c h  w zm ian ek  n iż  o sy g n alizo w an y ch  ju ż  p o su n ięc iach  zgod­
nych  z p ra w e m  i ra c ją  s ta n u  R ep u b lik i36. W  d o d a tk u  p iszący  o n ich  au to rzy  
zw ykle n ie  o m aw ia li ich  razem , lecz re lac jonow ali poszczególne p rzy p ad k i 
ta k ic h  n a g a n n y c h  p ra k ty k 37. M im o że ow ych n iep raw id łow ośc i w  tra k c ie  
u rzęd o w an ia  P o m p eju sza  n ie  było w iele, s ą  n a m  zn an e  dobrze . O bszern ie jsze  
i liczn ie jsze  w zm ian k i o n ich  sp ra w ia ją  w rażen ie , iż zd a rz a ły  się  częściej niż

31 Cic., ad fam . V 18.2; VII 2.2; Liv., per. CVII; Vell. Pat. II 47.4; App., B.C. II 24.89; Cass. 
Dio Xl 53.1-55.1. Szerzej o procesie Milona: Cic., Mil. 1-38; Ascon. p. 30-56 (Clark); Schol. Bob. 
p. 111-125 (Stangl); Schol. Gronov. p. 322-323 (Stangl); K. Kumaniecki, Literatura rzymska. 
Okres cyceroński, Warszawa 1977, s. 270-273; idem, Cyceron i jego współcześni, Warszawa 
1989, s. 342-344; M.C. Alexander, op. cit., s. 151-152.

32 Ich imiona wymieniają Appian (B.C. II 24.89-92) i Kasjusz Dion (XL 53.1-3; 54.1; 55.1). 
Por. również: Cic., ad fam. V 18, 2; Liv., per. CVII, Vell. Pat. II 47.4; Plut., Pomp. 55.6; Cat. 
Min. 48.4-5. O ich procesach patrz: M. C. Alexander, op. cit., s. 149-160. Ocenę owych działań 
Pompejusza patrz: H. Kowalski, Przemoc..., s. 91.

33 Spowodowane one były różnymi zobowiązaniami Pompejusza wobec sojuszników, przyjaciół 
czy powinowatych oraz jego dążeniami do załatwienia nie cierpiących zwłoki spraw prywatnych.

34 Po powierzeniu Pompejuszowi stanowiska konsula bez kolegi liczono, iż skupi się on na 
unormowaniu sytuacji w stolicy. W tym bowiem celu wybrano go na wspomniany urząd. Zob. 
w tym kontekście teksty źródłowe cyt. w przyp. 1.

35 Modelowym przykładem traktowania przez Pompejusza tych pierwszych była jego po­
stawa wobec P. Plaucjusza Hypseusza (Plut., Pomp. 55.6; Cass. Dio XL 53.1), tych drugich 
-  wobec Kw. Scypiona czy Plankusa Byrsy (Plut., Pomp. 55.4-6; Cat. Min.48.4; App.,
B.C. II 24.93-94; Cass. Dio XL 51.2-3;53.2;55.1-4).

36 Zob. np. sposób ujęcia obydwu rodzajów aktywności Pompejusza w przekazach: Plutar- 
cha (Pomp. 55.3-56.2), Appiana (B.C. II 23.87-25.96) czy Kasjusza Diona (XL 50.5-56.3).

37 Por. np. sposób omawiania spraw: Kw. Scypiona (Plut., Pomp. 55.4-5; App.,
B.C. II 24.93-94; Cass. Dio XL 51.2-3; 53.2), Milona (Cic., Mil. 1-38; Cass. Dio XL 53.2; 54.1-4), 
Plankusa Byrsy (Plut., Pomp. 55.5-6; Cat. Min. 48.4; Cass. Dio XL55.1-4) czy Hypseusza 
(Plut., Pomp. 55.6; Cass. Dio XL 53.1).
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te  jego  inicjatyw y, wobec k tó ry c h  w spó łcześn i m u  R zym ian ie  n ie  m ie li ż a d ­
nych  z a s trz e ż e ń 38.

A u to rzy  te k s tó w  źródłow ych zw rócili u w ag ę  n a  różne  d z ia ła n ia  Pom peju- 
sza , k tó re  w spó łcześn i m u  R zy m ian ie  o cen ia li n eg a ty w n ie . Z a rz u c a li m u  
m .in ., iż n ie  zaw sze  tro szczy ł s ię  o dobro p u b liczn e , t a k  ja k  n a leża ło . W ielu  
było z d a n ia , że sp ra w u ją c  p a ń s tw o w y  u rz ą d  z a n ie d b y w a ł sp ra w y  stolicy, 
a  w  p ie rw sze j k o le jnośc i z a ła tw ia ł p ry w a tn e 39. O sk a rż e n ia  te  by ły  spow odo­
w an e  w y d a rzen iam i, do k tó ry ch  doszło bezpo śred n io  po p rzy b y ciu  Pom peju- 
sza  do R zym u, tu ż  po jego  w yborze n a  s tan o w isk o  k o n su la  bez kolegi. 
W  p ierw szej kolejności za ją ł się  w ted y  sw oim  ślu b em 40. P on iew aż  od p ew n e­
go cz a su  by ł w dow cem , in te re so w a ł się  K o rn e lią , có rk ą  Kw. C ecy liu sza  Me- 
te llu s a  P iu s a  Scyp iona N azyk i, m ło d ą  w dow ą po P. K ra ssu s ie , sy n u  triu m w i- 
ra , k tó ry  w  czerw cu  53 r. ra z e m  z ojcem  zg in ą ł pod C a r rh a e 41. M ia ła  ona 
w iele za le t, zab iega ł w ięc o je j ręk ę . S ta ra n ia  te  zakończyły  się  pom yśln ie , 
gdyż rów nież  d la  n ie j, a  zw łaszcza  je j ojca, m a łżeń stw o  z P o m p eju szem  było 
n ie  la d a  sukcesem . D oszło w ięc do ś lu b u , k tó re m u  to w arzy szy ły  w sp an ia łe  
u roczystośc i42. S ta ły  się one je d n a k  p rzy czy n ą  k ry ty k i P o m p eju sza  od ra z u  
po objęciu  p rzez  niego u rzęd u . In ic ju jąc  j ą  zw racan o  też  uw agę  n a  to , iż ow ą 
za szczy tn ą  godność o trzy m a ł ty lko  d la tego , że m ia s to  było w  trag iczn y m  
po łożen iu , a  pow ierzono m u  ją  po to, by  je  p o p raw ił43.

Z arzu can o  rów nież  P om pejuszow i u s ta n a w ia n ie  p ra w  o raz  w p ro w ad za ­
n ie  w  życie z a rz ą d ze ń  obejm ujących  czasy  m in ione . P lu ta rc h  np . n ad m ien ił, 
iż chcia ł on u s tan o w ić  now e k a ry  za  popełn ione  daw nie j p rz e s tę p s tw a 44. 
K olidow ało to  je d n a k  z obow iązu jącym i u s ta w a m i. Z tego  pow odu z a m ia r  te n  
sp o tk a ł się z n a ty ch m ias to w y m  sprzec iw em  M. P o rc ju sza  K a to n a . W sk aza ł 
on, że n ie  m o żn a  k a ra ć  n a  m ocy p ra w a , k tó re  n ie  is tn ia ło  w  m om encie  
p o p e łn ien ia  p rz e s tę p s tw a . Z tego pow odu o d rad za ł P om pejuszow i w p ro w a­
dzen ie  tego p om ysłu  w  życie45. W  ty m  p rz y p a d k u  p o słu ch a ł on  K a to n a ,

38 Przykładem mogą być procesy Milona czy Plankusa, w czasie których dochodziło do 
różnych nieprawidłowości, gdyż znane nam lepiej niż procesy innych rzymskich polityków. Te 
ostatnie bowiem są słabo znane, zachowały się o nich zaledwie lakoniczne wzmianki. Wiadomo 
nam tylko, iż miały miejsce, a oskarżeni arystokraci zostali skazani. Zob. pod tym kątem: App.,
B.C. II 24.89-93; Cass. Dio XL 53.1-3.

39 Bardzo wymownie ujął tę kwestię Plutarch w biografii Pompejusza (Pomp. 55.3).
40 Ibidem, 55.1.
41 Ibidem; Crass. 25-31. Wdowcem Pompejusz był od 54 r., od czasu śmierci Julii, swej 

poprzedniej żony: Suet., Iul. 26.1; Plut., Caes. 23.4; App., B.C. II 19.68; Cass. Dio XXXIX 64; 
XL 44.2; J. Carcopino, Jules César, Paris 1968, s. 289-290; R. Seager, op. cit., s. 138-139.

42 Plutarch: Pomp. 55.1-3. O podłożu i okolicznościach małżeństwa Pompejusza z Korne­
lią: M. Gelzer, op. cit., s. 189; J. van Ooteghem, Pompée..., s. 456; P. Grenhalgh, op. cit., s. 88. 
Por także: H.P. Collins, Decline and Fall of Pompey the Great, „Greece and Rome” 22 (1953), 
s. 104; J. van Ooteghem, Les Caecilii Metelli de la République, Bruxelles 1967, s. 303.

43 Plut., Pomp. 55.3.
44 Ibidem, Cat. Min. 48.3.
45 Ibidem. Szerzej o postawie Katona wobec ówczesnych inicjatyw Pompejusza: A Afzelius, 

op. cit., s. 177-179; J.M. Conant, op. cit., s. 150-154; R. Fehrle, op. cit., s. 210-214.
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je d n a k  całkow icie swojego z a m ia ru  się  n ie  w yrzek ł. P rzefo rso w ał bow iem  
podobny p ro jek t. Z am ie rza jąc  sk u teczn ie  zw alczać a n a rc h ię  w  m ieście, p rz e ­
p ro w ad ził lex P om peia  de v i i lex P om peia  de a m b itu 46. Z in fo rm acji A p p ian a  
wiem y, iż w  pro jekcie  d ru g ie j z ty ch  u s ta w  zaw a rł pom ysł, by  n ad u ży w an ie  
w ładzy, czyli w  ty m  w y p ad k u  s to so w an ie  p rzek u p stw , m o żn a  było ścigać od 
czasu  jego p ierw szego  k o n su la tu , a  w ięc od 70 r.47 N ie o d s tą p ił od tego, m im o 
że budziło  to  w iele za s trzeżeń . S tro n n icy  C eza ra  np . u w aża li, że Pom pejusz  
doprow adził do u s ta n o w ie n ia  ow ych p ra w  po to , b y  u d erzy ć  w  ich  m ocodaw ­
cę, a  z a ra z em  swego byłego te śc ia  o raz  in n y ch  polityków , k tó rz y  s ta l i  się 
n iew ygodn i48. W skazyw ano  rów nież, iż P om p eju sz  m ia ł uzd row ić  sy tuac ję  
w  p a ń s tw ie , a  n ie  rozliczać ry w ali i p rzeciw n ików  za  czyny popełn ione  daw no 
te m u , w  zu p e łn ie  in n e j sy tu ac ji49.

K olejne p o tk n ięc ia  P o m p eju sza  by ły  jeszcze  lepiej u ch w y tn e  n a w e t p rzez 
ty ch  R zym ian , k tó rzy  p o lity k ą  się n ie  p a ra li. P rzygo tow ując  są d y  do śc ig an ia  
p rz e k u p s tw  i p rzem ocy panoszącej się w  życiu pub licznym , dostosow ał do 
zw iązan y ch  z ty m  p o trzeb  obow iązu jącą  w  n ich  p rocedurę . Z niósł m .in . zw y­
czaj w y g ła szan ia  m ów  pochw alnych  n a  korzyść  o sk arżo n y ch 50. J e d n a k ż e  gdy 
pod kon iec ro k u , po złożen iu  u rz ę d u  try b u n a  ludow ego, p rzed  sąd em  zosta ł 
po staw io n y  p o w iązan y  z n im  T. M u n ac ju sz  P la n k u s  B y rsa , n a p is a ł d la  niego 
m ow ę p o ch w aln ą  i p rzy s ła ł j ą  do sąd u , n ie  zw aża jąc  n a  to, że n a  p o czą tk u  
sw ego k o n s u la tu  zwyczaj te n  zlikw idow ał. G dy K a to n  z a p ro te s to w a ł przeciw  
te m u , zo s ta ł w yk luczony z g ro n a  sędziów 51. O sta teczn ie  p rzychy lność  Pom - 
p e ju sza  n ic  P lan k u so w i n ie  d a ła , sędziow ie bow iem  w brew  p o tężn em u  p ro ­
tek to ro w i oskarżonego , w ydali, k u  w stydow i P o m p eju sza , w yrok  sk azu jący 52.

D w u zn aczn a  p o s ta w a  P o m p eju sza , szczególnie n ie p rz e s trz e g a n ie  w ła ­
snych  za rząd zeń , w zbudziło  w iele n iep rzy ch y ln y ch  m u  k o m e n ta rz y 53. R e a k ­

46 O lex Pompeia de vi: Cic., Mil. 6.15; 26.70; 29.79; Ascon. p. 36 (Clark); App., B.C. II 23.87­
-24.89; Schol. Bob. p. 112 (Stangl); Schol. Gron. p. 323 (Stangl). O lex Pompeia de ambitu: Cic., ad Att. 
X 4.8; XIII 49.1; Ascon. 36 Clark; Plut., Cat. Min. 48.3; Tac., Dial. 38; App., B.C. II 23.87-24.89; T.R.S. 
Broughton, op. cit., t. 2, s. 234; G. Rotondi, Leges publicae populi Romani, Hildesheim 1962, s. 410-411. 
Zob. też: H. Kowalski, Przekupstwa wyborcze... , s. 16; C. Cambria, op. cit., s. 347-381.

47 Wniosek taki wynika z zestawienia danych znajdujących się w dwóch fragmentach 
relacji tego autora. Por. App., B.C. II 23.87; 25.96. Podobną sugestię zamieszcza w swoim dziele 
T.R.S. Broughton, op. cit., t. 2, s. 234.

48 Ich protesty i niezadowolenie wyeksponował w swym dziele Appian, B.C. II 23.88.
49 Ibidem.
50 Autorzy szerzej omawiający ówczesne procesy łączące się ze zwalczaniem anarchii wy­

borczej przez Pompejusza, np. Plutarch i Kasjusz Dion, wyraźnie to jego posunięcie zaakcento­
wali: Plut., Pomp. 55.5; Cat. Min. 48.4; Cass. Dio XL 52.2.

51 Plut., Pomp. 55.5-6; Cat. Min. 48.4-5; Cass. Dio XL 55.1-2.
52 Cic., ad fam. VII 2.2; Plut., Pomp. 55.6; Cat. Min. 48.5; Cass. Dio XL 55.2-3. Podstawo­

we informacje o procesie tego trybuna ludowego z 52 r. patrz: M.C. Alexander, op. cit., s. 159­
160. Zob. też: K. Kumaniecki, Literatura..., s. 274; idem, Cyceron..., s. 345; P.J.J. Vanderbroeck, 
Popular Leadership and Collective Behavior in the Late Roman Republic (ca. 80-50 B.C.), 
Amsterdam 1987, s. 204-205.

53 Zob. w tym kontekście: Plut., Pomp. 55.5; Cat. Min. 48.4; Cass. Dio XL 55.2.
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cje te  n ie  pow inny  dziw ić, gdyż w cześn iej, w  czasie  in n y ch  procesów , rów nież 
d a ł się  poznać  ja k o  p o lity k  bu d zący  z a s trz e że n ia . A u to rzy  an ty czn y ch  te k ­
stów  źródłow ych zw rócili uw agę  n a  szereg  n a g a n n y c h  zachow ań  czy posun ięć  
P o m p e ju sza  w  ich  tra k c ie . D ostrzeżono  np ., że sędziow ie o rzek a li w yrok i ta k , 
by  m u  się  przypodobać54. N ie  dochodziłoby do tego , gdyby d a ł im  do z ro zu ­
m ien ia , iż n ie  będzie  tego to lerow ał. M ożna n a w e t zaryzykow ać tezę , iż ta k ie  
zach o w an ia  sędziów  m u  odpow iadały55. P o m p e ju sza  o sk a rżan o  ta k ż e  o w yko­
rz y s ty w an ie  swej pozycji do w y w ie ran ia  nacisk ó w  n a  sędziów 56. P raw d o p o ­
dobnie dochodziło do tego , gdy  zachodziła  obaw a, że fe row ane  p rzez  n ich  
w yrok i n ie  b ę d ą  zgodne z jego oczekiw aniam i. K lasycznym  p rzy k ład em  tego 
ty p u  p ra k ty k  było oddziaływ anie  n a  sk ład  sędziow ski w  czasie p rocesu  M ilona, 
gdyż w  jego tra k c ie  Pom pejusz w yw ierał p resję , by  go sk azan o 57. W  rezu ltac ie  
pojaw iły się opinie, że proces te n  n ie  był uczciwy, a  w yrok skazu jący  M ilona n a  
w ygnan ie  -  spraw iedliw y. C yceron np. sugerow ał, iż sk azan ie  M ilona było 
w ynik iem  s ta r a ń  P om pejusza  oraz efek tem  dążeń  sędziów  do przypodoban ia  
m u  się. Po jaw iła  się też  op in ia , że o sk a z a n iu  M ilona zadecydow ały tak że  te  
tendencje , a  n ie  ty lko  popełnione p rzez niego p rz e s tę p s tw a 58.

P o m p e ju sza  a tak o w an o  rów nież  za  to , że folgow ał przy jacio łom , so ju szn i­
kom  po litycznym  czy k rew n y m , jeże li pope łn ili w ykroczen ia , w  n a s tę p s tw ie  
k tó ry ch  m u sie li s ta n ą ć  p rzed  są d e m 59. D la  n ic h  zd a rza ło  m u  się  być łagod­
n ie jszy m  n iż  d la  innych . N ajlep ie j u ch w y tn y m  p rz y k ła d e m  ta k ic h  zachow ań  
b y ła  sy tu ac ja , gdy o sk arżo n y  zo sta ł jego  teść  i późn iejszy  p a r tn e r  n a  u rzęd z ie  
k o n su la  -  Kw. Scypion60. Z ro d z in n y ch  i po litycznych  w zględów  Pom pejusz  
n ie  dopuścił w ów czas do rozpoczęcia p rocesu . N a  w ieść o p o zw an iu  swego 
pow inow atego  u b ra ł się w  sz a tę  oskarżonych . Z a jego p rz y k ła d e m  poszło 
w ie lu  sędziów 61. W ielu  m ający ch  o rzek ać  w  tej sp raw ie  u ro b ił ta k ż e  k o rz y s t­
n ie  d la  S cypiona. W sk u te k  tego  oskarżycie l, gdy w  d o d a tk u  zobaczył Scypio-

54 Bardzo mocno zaakcentował to w swoich listach Cyceron: ad fam. V 18.2; por. też: ad 
fam. VII 2.2-3 oraz Vell. Pat. II 47.4; Plut., Pomp. 55.4-5; Cat. Min. 48.4; App., B.C. II 24.93-94; 
Cass. Dio XL 53.2; 55.1-3.

55 Lepiej znane przypadki takich zachowań sędziów (np. w czasie procesów Milona, Hyp- 
seusza czy po oskarżeniu Kw. Scypiona, teścia Pompejusza) wskazują, iż przyjmowali oni odpo­
wiadające Pompejuszowi postawy i ferowali dogodne dla niego wyroki, gdy sądzono powiąza­
nych z nim polityków. Wyjątkiem od tej reguły był proces Plankusa Byrsy.

56 Wzmianki piętnujące Pompejusza w tym kontekście zamieścił w swoich listach Cyce­
ron. Zob.: Cic., ad fam. V 18.2; VII 2.2-3. Por. też: Vell. Pat. II 47.4; Plut., Pomp. 55.4-5; App.,
B.C. II 24.94; Cass. Dio XL 51.2-3; 53.2; 55.1; 3.

57 Zob. w tym świetle: Cic., ad fam. V 18.2; VII 2.2; Vell. Pat. II 47.4; J. Leach, op. cit., 
s. 157-158; R. Seager, op. cit., s. 145-146. Obszerniejsze informacje o procesie Milona patrz 
w tekstach źródłowych i literaturze cyt. w przyp. 31.

58 Cic., ad fam. V 18.2; Vell. Pat. II 47.4.
59 W biografii Katona ten aspekt działalności Pompejusza wyeksponował Plutarch: Cat. 

Min. 48.4.
60 Nadmienili o tym: Plutarch (Pomp. 55.4), Appian (B.C. II 24.93-94; 25.95) i Kasjusz 

Dion ( Xl 51.2-3; 53.1-2).
61 App., B.C. II 24.94.
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n a  w  b a rd zo  dobrej kom ityw ie  z m ający m i go sądz ić  sędz iam i, w ycofał swój 
pozew 62.

P o m p e ju sza  k ry ty k o w an o  rów nież  za  n iegodne  zachow an ie  i pogard liw e 
t ra k to w a n ie  n ie k tó ry c h  peten tów , n ie  w yłącza jąc  a ry sto k ra tó w . P rzy tra fiło  
się to  P. P lau c ju szo w i H ypseuszow i, je d n e m u  z k a n d y d a tó w  do k o n s u la tu  n a  
52 r., o sk a rżo n em u  o p rzek u p y w an ie  wyborców. G dy u d a ł się do dom u  Pom - 
p e ju sza  p rosić  go o względy, sp o tk a ł się z w y ją tk o w ą  p o g ard ą , m im o że 
u czyn ił to  k lęcząc63.

Pod a d re se m  P o m p e ju sza  w ysuw ano  rów nież  z a rz u ty  innej n a tu ry , n ie  
zw iązan e  bezpo śred n io  z p o rząd k o w an iem  sy tu ac ji w  stolicy. D otyczyły one 
rozg ryw ek  m iędzy  czołow ym i rzy m sk im i po lity k am i. N ie m o żn a  w ięc w y k lu ­
czyć, że n ie  b u d z iły  ta k  w ielk iego z a in te re so w an ia , j a k  d z ia ła n ia  zw iązane  
z toczącym i się  w ted y  p rocesam i, a n i n ie  m ia ły  ta k  szerokiego  oddźw ięku  ja k  
p o p rzed n ie  jego  p o tkn ięc ia .

Do ty ch  b łędów  P o m p eju sza  m .in . n a leży  zaliczyć jego dw u zn aczn e  z a ­
chow an ie  wobec C ezara . G dy bow iem  jego zw olennicy  zasu g ero w ali, b y  d ru g i 
ra z  pow ierzono m u  k o n su la t lu b  p rzed łu żo n o  n am ies tn ic tw o , P o m p eju sz  m ia ł 
s tw ierdz ić , że je s t  w  p o s ia d a n iu  l is tu  C ezara , w  k tó ry m  p ro sił on  o sk rócen ie  
m u  czasu  z a rz ą d z a n ia  p row incjam i, a  ta k ż e  o zw oln ien ie  z dow ództw a n a d  
s tac jo n u jącą  w  n ich  a rm ią 64. Z ow ych dziw nych  w y ja śn ień  w ynikało , że C e­
z a r  zab ieg a ł o o d eb ran ie  m u  funkcji, k tó re  decydow ały  o jego  zn aczen iu  n a  
a re n ie  publicznej. P om pejusz  rów nież  tw ie rd z ił, iż C eza r chcia ł tego, by  móc 
s ta ra ć  się  o d ru g i k o n su la t  w  czasie  n ieobecności w  R zym ie65. To a k u r a t  było 
zgodne z jego życzeniam i. Do tego  je d n a k  n ie  było kon ieczne pozb aw ian ie  go 
prow incji i w ojska, gdyż w iadom o, że chciał zabiegać o d ru g i k o n su la t w  czasie  
nieobecności w  sto licy  d la tego , by  p rzed w cześn ie  n ie  rezygnow ać z z a rz ą d u  
p row in c jam i g a lijsk im i a n i z dow ództw a n a d  a rm ią 66. S tan o w isk o  za ję te  
w  tej sp raw ie  p rzez  P o m p eju sza  było w ięc p o s trz e g a n e  zdecydow anie  n e g a ­
tyw n ie , zaś on  sa m  dw uznaczn ie . C h luby  m u  to  n ie  przyn iosło , gdyż jego 
in try g i św iadczyły, że n ie  chcia ł dopuścić do z ró w n an ia  pozycji C e z a ra  ze 
sw oją. D la tego  z jed n e j s tro n y  u d a w a ł jego p rzy jac ie la , a  z d rug ie j robił

62 Plut., Pomp. 55.4; J. Leach, op. cit., s. 158.
63 Dość obszernie i przede wszystkim wymownie wspominał o tym Plutarch: Pomp. 55.6. 

Por. też: App., B.C. II 24.90; Cass. Dio XL 53.1; R. Seager, op. cit., s. 147.
64 Plut., Pomp. 56.1-2. Zob. również: Suet., Iul. 26.1.
65 Plut., Pomp. 56.2.
66 Bardzo wyraźnie dają to do zrozumienia: Swetoiusz (Iul. 26.1), Plutarch (Caes. 29.1), 

Appian (B.C. II 25.96-7) i Kasjusz Dion (XL 44.3). Było to konieczne, gdyż optymaci byli do 
Cezara nastawieni wrogo: Suet., Iul. 24.3; 26.1; 28.2; Plut., Caes. 29.1;Pomp. 56.3; Cat. Min. 51; 
App., B.C. II 25.95; 97; Cass. Dio XL 50.5; 60.1. Katon zaś publicznie zapowiadał, że gdy Cezar 
straci status osoby publicznej, oskarży go przed sądem: Suet., Iul 29.3. Por. też: Caes., Bell. civ. 
I 9.2; 32.3; Plut., Cat. Min. 49. Zob. w tym kontekście: A. Afzelius, op. cit., s. 179 i n; R. Fehrle, 
op. cit., s. 214 i n.
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w szystko , b y  jego położenie skom plikow ać. C elem  ow ych w yrachow anych  
kom binac ji b y ła  zaś re a liz a c ja  p ry w a tn y c h  am bic ji P o m p e ju sza  zm ie rza jące ­
go do zdom in o w an ia  rzy m sk ie j sceny  p o litycznej67. E fek tem  m ogły je d n a k  
być now e k o n flik ty  w ew n ę trzn e , pon iew aż C eza r n a le ż a ł do g ro n a  n a jp o tę ż ­
n ie jszy ch  R zym ian . P o tra fił też  zad b ać  o sk u te c z n ą  ochronę sw ych in teresów . 
W  ty m  sen sie  owe p o czy n an ia  P o m p eju sza  n ie  by ły  też  zgodne z ra c ją  s ta n u .

Z ty m i p o su n ięc iam i w iele w spólnego  m iało  ko le jn e  jego  po tkn ięc ie . 
C hcąc doprecyzow ać try b  s ta r a n ia  się  o u rz ę d y  pań stw o w e, P om pejusz  p rz e ­
p ro w ad ził u s ta w ę  p o s ta n a w ia ją c ą , iż u b ieg a jący  się  o n ie  k an d y d ac i w  czasie  
w yborów  m u sz ą  być obecni w  R zym ie68. J e d n a k  n ied ługo  później pod n a c i­
sk iem  stro n n ik ó w  C e z a ra  zgodził się n a  p rzefo rso w an ie  p rzez  try b u n ó w  lu d o ­
w ych, a  być m oże n a w e t ich  do tego  zachęcał, lex tr ib u n ic ia  de Caesare 
consule  absen te  creando  zezw alającej m u  n a  zab ieg an ie  o d ru g i k o n su la t 
w  czasie  n ieobecności w  sto licy69. K asju sz  D ion zasu g ero w ał n a w e t, iż by 
u s u n ą ć  sp rzeczność m iędzy  ty m i u s ta w a m i, do swojej polecił dop isać uw agę, 
że „wolno to  czynić jed y n ie  tym , k tó ry m  zezw oli się n a  to  im ien n ie  i bezpo ­
śred n io ”70. W edług  S w e to n iu sza  było to  rów nież  n a ru sz e n ie  obow iązujących  
w tedy  przepisów , poniew aż ow a u s ta w a  P om pejusza  by ła  ju ż  uchw alona, a  jej 
te k s t  od lan y  n a  spiżow ej tab licy  spoczyw ał w  sk a rb c u 71. B io g ra f te n  su g e ro ­
w a ł ta k ż e , że P om p eju sz  w sp o m n ia n ą  tu  u s ta w ę  try b u n ó w  ludow ych  u n ie ­
w a ż n ił72. S koro ta k , to  n ie  m oże dziw ić fa k t, iż jego p o czy n an ia  sp o tk a ły  się 
z o s try m i p ro te s ta m i. B yły  bow iem  n ie  ty lko  d w uznaczne, a le  i n iew iele  
m ia ły  w spólnego z ra c ją  s ta n u  i po szan o w an iem  p raw a . W ątp liw ości b u d z iła  
też  ich  praw om ocność73.

N ie m n ie jszy  sp rzec iw  i o b u rzen ie  w zbudziły  in n e  n iekon sek w en cje  P o m ­
p eju sza . M ając  n a  uw adze  złagodzen ie  ry w alizac ji o n a jw yższe  u rz ę d y  i w y­
e lim in o w an ie  n adużyć , p rzefo rsow ał k o le jn ą  u s ta w ę , p o s ta n a w ia ją c ą , iż po li­
tycy  p ia s tu ją c y  w  R zym ie u rz ę d y  u p ra w n ia ją c e  do objęcia n a m ie s tn ic tw a  
prow incji n ie  pow inn i o trzym yw ać  ich  z a rz ą d u  p rzed  up ływ em  p ięc iu  la t  od

67 Por. w tym świetle: Plut., Pomp. 56.1-2; App., B.C. II 25.95; Cass. Dio XL 44.2-3.
68 Cass. Dio XL 56.1. Zob. też: Cic., ad Att. VII 1.4; 3.4; VIII 3.3; ad fam. VI 6.5; Phil. 

II 24; Caes., Bell. civ. I 32.3; III 82.5; Suet., Iul. 28.2-3; Flor. II 13.16-17. Podstawowe dane 
o lex Pompeia de iure magistratuum patrz: T.R.S. Broughton, op. cit., t. 2, s. 234; G. Rotondi, 
op. cit., s. 411.

69 O owej ustawie patrz: Cic., ad Att. VII. 1.4; 3.4; 6.2; ad fam. VI 6.5; VIII 3.3; XVI 12.3; 
Phil. II 24;Caes., Bell. civ. I 9.2; 32.3; Liv., per. CVII; Suet., Iul. 26.1-2; 28.2-3; Plut., Pomp. 
56.2; App., B.C. II 25.96; Flor. II 13.16; Cass. Dio XL 51.1-2; T.R.S. Broughton, op. cit., t. 2, 
s. 236; G. Rotondi, op. cit., s. 412. Zob. też: G. Niccolini, I  fasti dei tribuni della plebe, Milano 
1934, s. 320-321; J.M. Connant, op. cit., s. 153-154; L. Thommen, Das Volkstribunat der spaten 
römischen Republik, ser. „Historia Einzelschriften”, z. 59, Stuttgart 1989, s. 104; L. Amela 
Valverde, op. cit., s. 223. Szerzej o wiążących się z nią kwestiach: N. Rogosz, op. cit., s. 1-13.

70 Cass. Dio XL 56.3. (tłum. W. Madyda)
71 Suet., Iul. 28.3.
72 Ibidem 28.2.
73 Ibidem; Plut., Pomp. 55.7-56.2; Cass. Dio XL 56.2.
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złożen ia  ow ych godności74. M im o tego w  czasie  sp raw o w an ia  om aw ianego  tu  
trzeciego  k o n s u la tu  s e n a t  u ch w a lił p rzed łu żen ie  Pom pejuszow i n a m ie s tn ic ­
tw a  w  prow incjach  h iszp ań sk ich  oraz pow ierzył m u  dw a dodatkow e legiony75. 
W edług  A p p ia n a  doszło do tego, pon iew aż s e n a t  by ł w ted y  Pom pejuszow i 
w dzięczny  za  p rzyw rócen ie  w  R zym ie ła d u 76. W  in n y m  m ie jscu  swojej re lac ji 
a u to r  te n  zam ieścił rów nie  w ym ow ną uw agę. S tw ie rd z ił m ianow icie , iż w  52 
r. i później s e n a t by ł P om pejuszow i „najzupełn iej o d d an y ”77. Jeszcze  w y raź ­
niej n a p isa ł o ty m  K asju sz  D ion. Jeg o  zd an iem  P o m p eju sz  sp raw ił, iż p rz e d ­
łużono m u  n a m ies tn ic tw o  w  p ro w in c jach  h isz p a ń sk ic h  o p ięć l a t78. W  in n y m  
zaś frag m en cie  sw ego te k s tu  n a d m ien ił, iż P om pejusz  „bez sk ru p u łó w  w ziął 
sobie H iszp an ię  n a  da lsze  p ięć la t”79. W edług  P lu ta rc h a  P om pejuszow i m iano  
w ted y  p rzed łu ży ć  z a rz ą d  ow ych prow incji jed y n ie  o cz te ry  la ta . Jed n o cześn ie  
je d n a k  zezw olono m u  n a  p o b ie ran ie  ze sk a rb u  p a ń s tw a  1000 ta le n tó w  rocz­
n ie  n a  u trz y m a n ie  stac jonu jącej w  p row inc jach  h isz p a ń sk ic h  a rm ii80. S ta w ia ­
ło to  P o m p e ju sza  w  jeszcze  go rszym  św ietle . D la  R zy m ian  było bow iem  oczy­
w is te , iż p ia s to w a n y  w  52 r. trz e c i  k o n s u la t  o ra z  w ią ż ą c ą  s ię  z n im  
n ad zw y cza jn ą  w ładzę  w y k orzystyw ał on  n ie  ty lko  do p o rząd k o w an ia  sy tu ac ji 
w  stolicy. W  n ie  m n ie jszy m  s to p n iu  p o s iad an e  w ted y  u p ra w n ie n ia  w yzyskał 
do w zm ocn ien ia  swojej pozycji w  p a ń s tw ie  o raz  zab ezp ieczen ia  się  p rzed  
e w e n tu a ln y m i p ró b am i jej p o d w ażen ia  w  n a jb liż szy ch  la tach .

Z n iek tó ry m i z ty c h  za rzu tó w  m o żn a  d ysku tow ać , pon iew aż w y d a ją  się 
p rzesad zo n e  i n ie sp raw ied liw e . Być m oże zosta ły  postaw io n e  p rzez  jego  p rz e ­
ciw ników  i ry w ali, m ia ły  bow iem  typow o po lityczny  p o d te k s t i c h a ra k te r. 
J e s t  rów nież  m ożliw e, że w y n ik a ły  z n ie z ro z u m ie n ia  ów czesnej sy tu ac ji, 
a  pow odem  ich  sfo rm u ło w an ia  było oczek iw an ie  n a  b a rd zo  szy b k ą  popraw ę 
sy tu ac ji w  stolicy, d o zn an y  w  ty m  k o n tek śc ie  zaw ód czy in n e  jeszcze  powo- 
dy81. J e s t  je d n a k  fak tem , iż w iększość om ów ionych tu , a  m ający ch  n e g a ty w ­

74 Ibidem 56, 1. Por. też: XL 30.1; 46.2: Caes., Bell. civ. I 85.9. O lex Pompeia de provinciis 
patrz: T.R.S. Broughton, op. cit., t. 2, s. 234; G. Rotondi, op. cit., s. 411-412; L. Amela Valverde, 
op. cit., s. 224. Zob. również: A.J. Marshall, op. cit., s. 887-921.

75 Plut., Pomp.55.7; Caes. 28.5; App., B.C. II 24.92; Cass. Dio XL 56.2; A.E.R. Boak, The 
Extraordinary Commands from 80 to 48 B.C.: A Study in the Origins of the Principate, „Ameri­
can Historical Review” 24 (1918), s. 20; P. Stein, op cit., s. 55; J.P.V.D. Balsdon, Consular 
Provinces under the Late Republic, „Journal of Roman Studies” 29 (1939), s. 173; G. Rotondi, 
op. cit., s. 409; L. Thommen, op. cit., s. 102; K.M. Girardet, Imperium und provinciae des 
Pompeius seit 67 v. Chr., „Cahiers du Centre G. Glotz”, 3 (1992), s. 187.

76 App., B.C. II 24.92.
77 Ibidem 25.95 (tłum. L. Piotrowicz).
78 Cass. Dio XL 44.2.
79 Ibidem 50.2 (tłum. W. Madyda).
80 Plut., Pomp. 55.7; Caes. 28.5; P. Stein, op. cit., s. 55.
81 Doskonałym przykładem chybionego zarzutu wysuniętego przez starożytnych przeciw­

ko Pompejuszowi był wyeksponowany w jego biografii przez Plutarcha fakt urządzenia bezpo­
średnio po powrocie do Rzymu ślubu z Kornelią oraz zorganizowania towarzyszących mu uro­
czystości weselnych (Pomp.55.3). Jest bowiem oczywiste, że małżeństwo Pompejusza z córką
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ny  w ydźw ięk  d z ia ła ń  P o m p e ju sza  n ie  ty lko  z o s ta ła  d o strzeżo n a  i odpow ied­
nio  o cen iona . M iały  one jeszcze in n ą  n ie p o ż ą d a n ą  cechę -  n a ra z iły  Pom peju- 
sza  n a  w sty d  o raz  o słab ien ie  a u to ry te tu 82.

W  52 r. w  d z ia ła ln o śc i P o m p eju sza  w y raźn ie  w idoczne by ły  dw a asp ek ty : 
pozy tyw ny  i negatyw ny. N ie m o żn a  go w ięc p o strzeg ać  w yłączn ie  ja k o  p o lity ­
k a , k tó ry  w ów czas zasłu ży ł się w y p ro w ad zen iem  R ep u b lik i z k ry zy su . Podob­
n ie  ja k  in n i sp raw u jący  w ładzę  był bow iem  u w ik ła n y  w  różne  u k ła d y  i za leż ­
ności, pow odujące, iż n ie  zaw sze m ógł postępow ać zgodnie z p raw em  i ra c ją  
s ta n u . N iek ied y  m u s ia ł je  pom ijać ze w zg lędu  n a  konieczność z rew an żo w an ia  
się zw iązan y m  z n im  R zym ianom  za  w cześn iejsze poparc ie  czy oddane  m u  
u s łu g i.

Sum m ary

T he a u th o r  o f th is  a r tic le  d iscu sses  Gn. P o m p e iu s’s a c tiv ity  d u rin g  his 
th ird  co n su la te , h e ld  in  52 B .C, w h ich  h e  w as e n tru s te d  w ith  in  o rd e r to 
overcom e th e  w ave o f c ris is  th a t  h a d  b e e n  g row ing  g ra d u a lly  from  54 in  th e  
R o m an  R ep u b lic . Two a sp ec ts  o f th is  issu e  a re  p re se n te d  w ith in  th is  a n a ly ­
s is . T he f irs t  one in c lu d es th e  effo rts  re la te d  to  fu lfillin g  th e  m iss io n  Pom pe- 
iu s  w as com m issioned . T hese  e ffo rts , w h ich  w ere in  accordance w ith  R om an  
n a tio n a l in te re s t  a n d  th e  co n tem p o ra ry  law s, w ere to  n o rm alize  th e  s itu a tio n  
in  th e  c a p ita l. T he second one, how ever, concerns th e  en d eav o u rs  of Pom pe- 
iu s  a im in g  a t  accom plish ing  h is  p r iv a te  p la n s , n o t a lw ays in  conform ity  w ith  
th e  n a tio n a l in te r e s t  a n d  law  a n d  order. D ue to  th e  c h a ra c te r  o f th e  la t te r  
type  of P o m p e iu s’s activ ity , th e  co n tro v ersie s  re la te d  to  i t  a n d  th e  a im in g  a t  
p re se n tin g  c lea rly  b o th  th e  essence  a n d  th e  e n tire ty  of th e  policy c a rr ie d  ou t 
by  th is  o u ts ta n d in g  R om an , th is  m a t te r  is t r e a te d  w ith  p a r t ic u la r  a tte n tio n  
by  th e  a u th o r . A p a r t  from  th a t ,  th e  c ircu m stan ces  in  w h ich  he se rv ed  as 
consu l w ere  e x trem e ly  com plex a n d  re s u lte d  from  v a rio u s  re la tio n s  a n d  
a r ra n g e m e n ts  he w as e n ta n g le d  in  a t  th a t  tim e , as w ell as  h is  ow n a m b i­
tio n s . T h erefo re , P o m p e iu s’s policy of th a t  tim e  c a n  be a sse sse d  d ilig en tly  
only  w h e n  p erce ived  in  th e  above c la rified  co n tex t.

Kw. Scypiona było również gwarancją trwałości przymierza z optymatami, gdyż ów arystokrata 
był jednym z ich ważniejszych reprezentantów. O nim patrz: F. Münzer, Q. Caecilius Metellus 
Pius Scipio, RE 99, Hlb. 5, Stuttgart 1897, szp. 1224-1228; J. van Ooteghem, Les Caecilii 
Metelli de la République, Bruxelles 1967, s. 298-327; J.S. Richardson, The Triumph of Metellus 
Scipio and the Dramatic Date of Varro, RR 3, „Classical Quarterly” 33 (1983), s. 456-460; F.X. 
Ryan, The Birth -  Dates of Domitius and Scipio, „Ancient History Bulletin” 11 (1997), s. 89-93.

82 Uwagę tę należy odnieść do wszystkich (poza wspomnianym tu ślubem) niezgodnych 
z racją stanu czy prawem działań Pompejusza, chociaż z jego punktu widzenia bez wątpienia 
były one uzasadnione.


